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Wstęp

Wejście Polski do Unii Europejskiej zapoczątkowało szereg nieobserwowanych dotąd w naszym kraju procesów. Z jednej strony mieliśmy i mamy do czynienia z optymistycznymi prognozami co do dalszego rozwoju, a z drugiej strony nie do końca jest wiadomo jaki ostatecznie kształt przybierze nasze społeczeństwo za lat kilka czy kilkanaście. Akcesja 10 państw 1 maja 2004 roku spowodowała szczególnie wyraźne zmiany na europejskim rynku pracy. Z nowoprzyjętych krajów zaczęły wyjeżdżać początkowo tysiące, a w końcu setki tysięcy i miliony ludzi w poszukiwaniu lepszej pracy w krajach „starej unii”. Sytuacja ta spowodowała szereg zmian w gospodarce, które będą przedmiotem niniejszego opracowania. 

Jedną z naczelnych zasad, jakimi kieruje się Unia Europejska jest szeroko pojęta otwartość. Z punktu widzenia rynku pracy, otwartość ta oznacza swobodny przepływ osób, jako jedną z fundamentalnych „wolności” Unii Europejskiej, zapewniająca pracownikom prawo do przyjęcia złożonych ofert w zakresie zatrudnienia, swobodnego poruszania się w tym celu na terytorium państwa członkowskiego, prawo do przebywania w danym państwie członkowskim w celu zatrudnienia zgodnie z regulacjami prawnymi i administracyjnymi dotyczącymi zatrudnienia obywateli danego państwa, a także prawo do pozostawania na terytorium danego państwa członkowskiego po upływie zatrudnienia, zgodnie z ustalonymi warunkami.

Prawo to należy widzieć szerzej niż tylko swoboda w poszukiwaniu miejsca pracy. Dotyczy ono całej rodziny pracownika. Prawo wspólnotowe gwarantuje pracownikom migrującym traktowanie członków ich rodzin według zasad obowiązujących członków rodzin obywateli danego państwa członkowskiego.
 Zdaniem K. Wacha, chodzi tutaj nie tylko o prawo do wspólnego pobytu i zamieszkania, ale także o prawo dostępu dzieci pracowników migrujących do powszechnego systemu edukacji oraz prawo do świadczeń socjalnych i zdrowotnych dla członków rodziny, zgodnie z regulacjami i przyjętym systemem obowiązującym obywateli danego państwa członkowskiego.

Przystępując do Unii Europejskiej, Polska była krajem o najniższym wskaźniku zatrudnienia i najwyższej stopie bezrobocia we Wspólnocie. Jednak trudna sytuacja na rynku pracy, która od końca ubiegłej dekady była jedną z najbardziej dotkliwych bolączek społecznych, ulegała już wówczas stopniowej poprawie. Proces ten po akcesji stał się jeszcze bardziej dynamiczny. Stawia to przed Polską nowe wyzwanie, polegające na efektywnym spożytkowaniu ruchów migracyjnych z możliwie największą korzyścią dla rozwoju społeczno-gospodarczego Polski.

W pracy wykorzystano szereg mierników obrazujących sytuację gospodarczą kraju: poziom i dynamika produkcji, zmiany cen dóbr i usług, sytuacja na rynku pracy czy kurs walutowy. Badania prowadzone w pracy mają odpowiedzieć na pytania jaki wypływ miało otwarcie unijnego rynku pracy na gospodarkę Polski oraz jaka jest siła tego wpływu. Czy opisywane procesy będą ulegały nasileniu czy też spowolnieniu?

Osobna część opracowania poświęcona została gospodarce województwa zachodniopomorskiego w kontekście otwarcia unijnego rynku pracy. Z uwagi na bliskość granicy niemieckiej w szczególności badano skutek otwarcia tego rynku pracy.

1. Migracje zarobkowe

1.1. Motywy migracji zarobkowych

Migracja jest zjawiskiem wieloaspektowym: decyzje o migracji wynikają z różnorodnych przesłanek politycznych, ekonomicznych, społecznych, rodzinnych.

Według definicji rekomendowanych przez ONZ i Unię Europejską migracje okresowe dzieli się na:

· migracje krótkookresowe – przebywanie poza granicami kraju poniżej 12 miesięcy;

· migracje długookresowe – przebywanie poza granicami kraju 12 miesięcy i dłużej.

Migracje krótkookresowe to często migracje sezonowe i migracje cyrkulacyjne, tzn. wielokrotne wyjazdy i przyjazdy w ciągu jednego roku. Migracje długookresowe obejmują wyjazdy na pobyt tymczasowy z myślą o powrocie do kraju. Migracje na pobyt stały, tzw. migracje definitywne, związane są z osiedleniem się na stałe.

Z uwagi na swoją złożoność, zjawisko migracji objaśniane jest w ramach kilku teorii. Migracja w rozumieniu teorii neoklasycznej jest konsekwencją różnic dochodów lub szerzej standardów życia między krajami i jest podejmowana w celu wyrównywania tych dysproporcji. Osoby migrujące traktowane są przy tym jako autonomiczne jednostki podejmujące racjonalne decyzje, które nie wywołują kosztów ubocznych i nie podlegają ani ryzyku ani niepewności. Migracja stanowi dla nich inwestycję, ukierunkowaną na maksymalizację zysków, której koszty zostaną spłacone w przyszłości. Najnowsze teorie ekonomiczne migracji rozszerzyły ramy interpretacyjne zjawiska o kwestię decyzji w sprawie migracji podejmowanej dla dywersyfikacji ryzyka lub pozyskiwania środków finansowych bardziej na płaszczyźnie gospodarstwa domowego, aniżeli w trybie indywidualnym przez migranta.

Globalizacja współczesnej gospodarki dotyczy nie tylko wymiany handlowej na arenie międzynarodowej, ale także migracji zagranicznych pracowników. Wśród motywów migracji wyróżnić można motywy ekonomiczne i demograficzne, polityczne oraz społeczne i kulturowe (tabela 1). Na rynku europejskim mamy do czynienia przede wszystkim z migracjami motywowanymi ekonomiczne, gdzie celem jest poprawa sytuacji życiowej własnej i członków rodziny. Trudno jest także w praktyce o poszukiwanie w tym zakresie prawidłowości, gdyż migrują osoby wykształcone, bardzo dobrze opłacani specjaliści, osoby prasujące dla korporacji międzynarodowych, ale także migrują osoby niewykształcone, które podejmują się prostych prac fizycznych. 

Przyczyny ekonomiczne nie muszą jednak być jedyną przesłaną migracji zarobkowych. Szczególnie wśród młodych ludzi Dość często migrują też ludzie młodzi, szczególnie w okresie wakacyjnym, dla których motyw ekonomiczny nie zawsze jest najważniejszy. Migrują oni, ponieważ pragną poznać inną kulturę, spędzić ciekawie wakacje czy też poprawić znajomość języka obcego.

Tabela 1. Motywy migracji według Banku Światowego
	Motywy migracji
	„wypychające” czynniki
	„ciągnące” czynniki

	1. Ekonomiczne i demograficzne
	- ubóstwo 

- bezrobocie 

- niskie płace 

- wysoki przyrost naturalny 

- brak podstawowej opieki medycznej 

- braki w systemie edukacji 
	- perspektywy wyższych zarobków 

- perspektywy poprawy standardu życia 

- rozwój osobisty lub zawodowy 

	2. Polityczne
	- konflikty, niebezpieczeństwo, przemoc 

- korupcja 

- łamanie praw człowieka
	- poczucie bezpieczeństwa 

- wolność polityczna

	3. Społeczne i kulturowe
	- dyskryminacja wynikająca ze względów etnicznych, religijnych


	- łączenie rodzin 

- migracja do kraju przodków 

- brak zjawiska dyskryminacji


Źródło: Bank Światowy, Migration and Remittances. Easter Europe and the former Soviet Union, 2006.
Według badań Ministerstwa Gospodarki sylwetce polskiego migranta zarobkowego można przypisać następujące cechy
: 

· osoba młoda, częściej mężczyzna (18-34/37 lat) 

· pochodząca z regionów mniej zurbanizowanych (jako charakteryzujących się większymi różnicami w dochodach z uwagi na poziom bezrobocia i zatrudnienia, np. województwa podlaskie, małopolskie, podkarpackie) 

· przemieszczająca się zarówno do dużych miast jak i regionów peryferyjnych w krajach przyjmujących 

· podatna na sieci migracyjne, związki historyczne i kulturowe 

· bezdzietna (czyli o mniejszym obciążeniu do systemów społecznych państwa zatrudnienia, zasadniczo płatnik netto podatków w kraju przyjmującym) 

· stosunkowo dobrze wykształcona, 

· wykonująca prace nie wymagające zbyt wysokich kwalifikacji (robotnik rolny, pomoc domowa, kelner, robotnik budowlany, kucharz, opiekunka dzieci, osób starszych) 
· wykonująca prace wymagające wąskich specjalizacji (np. dentysta, chirurg klatki piersiowej, anestezjolog, glazurnik, masażysta, informatyk) 

· transferująca część zarobków do kraju. 

1.2. Koszty i korzyści płynące z migracji

Zagadnienie kosztów i korzyści płynących z migracji jest przedmiotem wielu badań i analiz. Mobilność siły roboczej jest czynnikiem sprzyjającym rozwojowi ekonomicznemu, ale z punku widzenia kraju pochodzenia i kraju przyjmującego koszty i korzyści rozkładają się nierównomiernie.

Dla krajów emigracji netto widoczne pozytywne skutki wyjazdów zarobkowych mieszkańców uwidaczniają się w dłuższym okresie czasu i pod warunkiem, że większość emigrantów po pobycie za granicą wróci do kraju rodzinnego. Korzyści związane są ze zdobyciem przez emigrantów nowych kwalifikacji, wiedzy, doświadczeń i umiejętności oraz możliwości zainwestowania przywiezionego majątku. Jest to najbardziej pożądany tzw. powrót innowacji czyli powrót tych, którzy odnieśli sukces za granicą, ale jako emigranci odczuwają w kraju emigracji bariery w dalszym awansie zawodowym i społecznym. Ponadto emigracja czasowa przy bardzo dużym poziomie bezrobocia wpływa na łagodzenie nierównowagi na rynku pracy, a gospodarstwa domowe uzyskują dodatkowe dochody.

Kraje emigracji netto ponoszą koszty w postaci
:

· pogorszenia sytuacji demograficznej, albowiem odpływ młodych ludzi przyspiesza proces starzenia się społeczeństwa;

· pogorszenia relacji pomiędzy osobami pracującymi w kraju a osobami otrzymującymi świadczenia emerytalno-rentowe, co może zagrażać wypłacalności systemu emerytalnego;

· utraty specjalistów i fachowców, co powoduje, że gospodarka nie odzyskuje nakładów poniesionych na ich edukację.

W Polsce migracja zarobkowa spowodowała trudności części pracodawców ze znalezieniem pracowników w słabo opłacanych pracach sezonowych. Dotyczy to przede wszystkim rolnictwa i przetwórstwa spożywczego. Ale problemy ze znalezieniem pracowników mają także przedsiębiorstwa budowlane. Niekorzystna dla kraju jest migracja osób wykonujących prace specjalistyczne, gdyż ich zastępowalność jest niewielka.

Jednak emigracja zarobkowa przyczyniła się do korzystnych zmian na rynku pracy: spadło bezrobocie i wzrosły wynagrodzenia. Jednocześnie transfery zagraniczne pozytywnie oddziałują na popyt wewnętrzny utrzymując stabilne tempo wzrostu gospodarczego, co widoczne było szczególnie w ostatnim trudnym dla świata okresie.

1.3. Aspekt prawny migracji zarobkowych

W okresie przedakcesyjnym Polska wdrażała regulacje przyjęte przez Unię. Wpływ rozwiązań unijnych w tamtym czasie był jednostronny. Po akcesji Polska może współtworzyć rozwiązania prawa wspólnotowego, a potem implementować je z uwzględnieniem warunków wewnętrznych. Aktualnie regulacje wspólnotowe mają pierwszeństwo przed rozwiązaniami wewnętrznymi. Polacy są podmiotami prawa wspólnotowego, a na Polsce ciąży powinność wypełniania zobowiązań wynikających z członkostwa w Unii Europejskiej. Wszystkie te czynniki spowodowały nałożenie na Polskę nowych obowiązków w dziedzinie stanowienia i stosowania prawa. 
Szczególnym przykładem wpływu prawa wspólnotowego na sytuację podmiotów indywidualnych jest zastosowanie w Polsce zasady swobody przemieszczania się pracowników. Ustawodawca krajowy zobowiązany jest do zagwarantowania równego traktowania pracowników własnych oraz pochodzących z innych państw członkowskich. Na gruncie prawa polskiego założenie to zostało zrealizowane. Wprowadzenie zasady równego traktowania ze względu na obywatelstwo w stosunkowo niewielkim zakresie wpłynęło na kształt polskiego prawa pracy. W znacznie większym stopniu określa status prawny pracowników wspólnotowych w Polsce. Na gruncie naszego ustawodawstwa regulacje dotyczące obcokrajowców nie zostały uchylone, a jedynie znowelizowane pod kątem dostosowania do standardów unijnych. Można zatem stwierdzić, że pracownikom z państw członkowskich na gruncie polskiego prawa pracy przysługuje w porównaniu z obywatelami państw trzecich status uprzywilejowanych cudzoziemców. Należy też podkreślić, że na zasadzie wzajemności podobna jest sytuacja obywateli polskich zatrudnionych w państwach UE.
 

Przystąpienie Polski do Unii Europejskiej w sposób fundamentalny zmodyfikowało motywacje do emigracji, zwłaszcza zarobkowej, stanowiącej główną kategorię migracji Polaków. Otwarcie rynków pracy Wielkiej Brytanii, Irlandii i Szwecji dla obywateli nowych krajów członkowskich wydatnie zwiększyło ich atrakcyjność jako miejsc docelowych, zwłaszcza wobec wyraźnych różnic w poziomie PKB per capita. W przypadku dwóch pierwszych, znaczenie miała też względnie łatwa do pokonania bariera językowa. W istocie, natężenie odpływów migracyjnych, szacowane przez GUS na 1.120 tys. osób w okresie między 1 maja 2004 a 1 stycznia 2007, w sposób ponadproporcjonalny objęło Wielką Brytanię i Irlandię. Już w roku 2006 Wielka Brytania stała się najważniejszym ilościowo miejscem docelowym migracji czasowych Polaków, a w Irlandii polska diaspora jest jedną z najliczniejszym mniejszości. Dominujące wcześniej Niemcy notują natomiast od 2004 r. spadek liczby Polaków aplikujących o prawo do pracy sezonowej. Wyraźnie zmieniła się geografia odpływu z Polski – udział w strumieniu migracyjnym trzech największych odbiorców polskich migrantów sprzed akcesji, czyli Niemiec, Stanów Zjednoczonych i Włoch, obniżył się z 62,2 do 36,1% , zaś udział trzech krajów, które zaoferowały wolny dostęp do swych rynków pracy w roku 2004, zwiększył się z 12,1 do 42,2%.

Pozostałe kraje UE-15 stopniowo otwierały swoje rynki pracy dla obywateli nowych krajów członkowskich. Finlandia, Grecja, Portugalia i Hiszpania (oraz Islandia spoza UE) uczyniły to w maju 2006, zaś Włochy pół roku później. W maju 2007 otwarty został rynek pracy w Holandii, w listopadzie tegoż roku w Luksemburgu. W roku 2008 nastąpiło otwarcie rynku pracy we Francji. W maju 2009 roku do otwarto rynki pracy w Belgii i Danii. Z dniem 1 maja 2011 roku otwarto dwa ważne rynki – austriacki i niemiecki. Ostatecznie, za wyjątkiem Malty, wszystkie nowe kraje członkowskie oferują Polakom swobodny dostęp do rynku pracy.
1.4. Specyfika migracji do wybranych krajów Unii Europejskiej

W XX wieku najintensywniejszym okresem wyjazdów z kraju, wówczas głównie osiedleńczych, były lata 80., zaś kulminacja tego procesu nastąpiła w roku 1989. W okresie transformacji zmienił się charakter migracji zagranicznych Polaków, gdyż na znaczeniu nabrały migracje czasowe, a zmalała skala wyjazdów na stałe. Na podstawie Spisu Powszechnego z roku 2002 można oceniać, że za granicą czasowo przebywało niemal 800 tys. osób. Po uwzględnieniu danych o wymeldowaniach, wskazujących, że po roku 1990 ok. 300 tys. osób opuściło Polskę na stałe, oznacza to, że emigranci stanowili w 2002 r. niemal 2,5% populacji. Zarazem, choć całkowita liczba migrujących za granicę obywateli Polski prawdopodobnie pozostawała w latach 1990-2004 stabilna, rosło znaczenie krótkookresowych migracji zarobkowych. 

Wielka Brytania i Irlandia

Przystąpienie Polski do Unii Europejskiej wraz z jednoczesnym otwarciem rynków pracy w Wielkiej Brytanii i Irlandii gruntownie zmieniło uwarunkowania i wzorce mobilności przestrzennej Polaków. Gospodarki te zaabsorbowały od 2004 roku coraz większą liczbę migrantów zarobkowych z nowoprzyjętych krajów.
W szczytowym roku wyjazdów Polaków do Wielkiej Brytanii, tj. w 2007, zarejestrowano tam w sumie ok. 700 tys. legalnych polskich pracowników, a w Irlandii ponad 200 tysięcy.
 Jednak według nieoficjalnych statystyk liczba Polaków, którzy próbowali kariery zawodowej w Wielkiej Brytanii i Irlandii zdecydowanie przekracza 1 mln osób. 
Według P. Kaczmarczyka Wielka Brytania pełni szczególną rolę dla emigracji osób dobrze wykształconych, gdyż szacuje się, że udział osób z dyplomem wyższej uczelni wśród migrantów po 2004 roku może sięgać nawet 30%. W zakresie wykonywanej pracy co piąty polski emigrant w Wielkiej Brytanii pracuje w hotelarstwie i gastronomii, zaś największy udział ma administracja, biznes i zarządzanie – jednak na tę sekcję składają się agencje rekrutacyjne i pośrednictwa pracy, więc w praktyce osoby te mogą być zatrudnione w dowolnej z branż. 

Od roku 2008, a więc roku szczególnie trudnego dla światowej gospodarki, zauważalny jest spadek aplikacji o pozwolenie o pracę w Wielkiej Brytanii. Od tego momentu znaczna część osób zaczęła wracać do kraju, chociaż nie jest to proces tak silny jak wcześniejsze zjawisko wyjazdu z kraju. Trudno jest nazwać go falą powrotów do kraju.

Niemcy i Austria
Rynek pracy w Niemczech i Austrii został otwarty 1 maja 2011 roku. Jednak dane statystyczne wskazują, iż przed tą datą nie można było mówić o pełnym jego zamknięciu, gdyż corocznie wydawano setki tysięcy pozwoleń, np. w 2007 roku Polakom wydano około 400 tysięcy pozwoleń na pracę głównie do prac sezonowych w rolnictwie, budownictwie, hotelarstwie i gastronomii. Częściowe otwarcie niemieckiego rynku pracy nastąpiło w roku 2008, kiedy to możliwe stało się zatrudnianie inżynierów i informatyków, a następnie także osób z wykształceniem wyższym. Bardziej szczelny do 1 maja 2011 roku był rynek pracy w Austrii, gdzie rocznie wydawano zaledwie kilkaset lub kilka tysięcy zezwoleń na pracę rocznie.

W celu ochrony lokalnych rynków i przywilejów pracy Niemcy od początku tego roku wprowadzili płace minimalną, która wcześniej nie była sankcjonowania prawnie. Pracownik budowlany nie może otrzymać mniej niż 12,95 euro brutto za godzinę pracy (na obszarze byłej NRD – 9,5 euro), a w tzw. gospodarce odpadami – 8,24 euro. Minimalne wynagrodzenie obejmuje tylko wybrane branże. 
Badacze oraz ośrodki badawcze nie są zgodne co do wpływu otwarcia niemieckiego rynku pracy na poziom migracji zarobkowej. I tak próbę oceny sytuacji w zakresie migracji zarobkowych obywateli polskich od maja 2011 r. w aspekcie otwarcia niemieckiego i austriackiego rynku pracy podjął Instytut Polityki Społecznej Uniwersytetu Warszawskiego. W opracowaniu pt. „Koniec okresu przejściowego – czy Polskę czeka nowa fala migracji” analizując czynniki zarówno stymulujące, jak i ograniczające wyjazdy, wyprowadzono ogólną konkluzję, że „Analiza wszystkich czynników pokazuje, iż jeżeli sytuacja na rynkach pracy państw UE-8, a w szczególności Polski, nie ulegnie diametralnemu pogorszeniu, to nie należy spodziewać się znaczącego wzrostu poziomu migracji”. Z kolei w publikacji Centrum Stosunków Międzynarodowych pt. „Migracja polsko-niemiecka – współczesność i przyszłość” stwierdza się, że „Skutki otwarcia niemieckiego rynku pracy dla polskich pracowników w maju 2011 r. z punktu widzenia skali wyjazdów pozostają wielką niewiadomą”. Zarazem dodaje się, że „Polskę oczekuje nowa fala emigracji”.

Akutanie w Niemczech najbardziej poszukiwani są wysoko kwalifikowani inżynierowie, technicy i informatycy oraz inni specjaliści. Ponadto szacuje się, iż popyt na pracowników budowlanych przekracza 150 tysięcy osób, podobnie szacuje się popyt na pracowników w rolnictwie, hotelarstwie i gastronomii. Szczegółowa analiza ofert pracy wskazuje, iż w około 1/3 przypadków są to oferty pracy czasowej i w niepełnym wymiarze godzin. W Niemczech z powodu względnie niskich wynagrodzeń w opiece społecznej (które dla pracowników z zewnątrz często są wysokie) brakuje co najmniej 50 tys. opiekunek osób starszych i co najmniej 30 tys. pielęgniarek.

Prognozy Federalnego Instytutu Badań Pracy w Norymberdze mówią o liczbie ok. 130 tys. pracowników z nowych krajów UE rocznie. Inne niemieckie prognozy nie przekraczają poziomu 150-180 tys. pracowników rocznie.  Natomiast szacunki niektórych instytucji i ośrodków polskich, w tym np. Ministerstwa Pracy, przewidują wyjazd do pracy w Niemczech, w okresie najbliższych kilkunastu miesięcy, aż około 400-600 tys. Polaków. Niektórzy krajowi eksperci uważają, że ogółem do roku 2015 Polsce może ubyć aż ponad 800 tys. pracowników i podatników, którzy wyjadą do pracy w krajach niemieckojęzycznych. Z uwagi na położenie geograficzne Niemiec jest wielce prawdopodobne, że będziemy mieć do czynienia z „emigracją bez emigracji”. Zwłaszcza w zachodnich województwach, pracownicy zatrudnieni w Niemczech będą w wielu przypadkach mieszkać w Polsce. Tym samym transferowane do Polski będą jeszcze większe kwoty pieniędzy przeznaczonych w znacznej mierze na konsumpcję. Będą one zatem stymulowały i pobudzały gospodarkę, wpływając na poprawę sytuacji ekonomicznej w kraju.

2. Schematyczne ujęcie reakcji gospodarki krajowej na otwarcie zagranicznego rynku pracy
Wzajemne otwarcie rynków pracy pomiędzy krajami wywołuje bardzo silne reakcje w ich gospodarkach. Sukcesywnie zmianie ulegają wszystkie wskaźniki makroekonomiczne: poziom produkcji, stopa zatrudnienia i bezrobocia, cena pracy i ceny na rynku towarowym oraz kurs walutowy. Na schemacie 1 przedstawiono reakcję gospodarki krajowej na otwarcie zagranicznego rynku pracy – schemat dotyczy kraju, z którego pracownicy emigrują do innego kraju.

Schemat 1. Reakcja gospodarki krajowej na otwarcie zagranicznego rynku pracy
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Źródło: opracowanie własne.

Najważniejszym wnioskiem płynącym z analizy tego schematu jest spostrzeżenie, iż migracja zarobkowa powoduje dwie silne reakcje gospodarki krajowej:

1. Wzrost transferów obcej waluty na rynek krajowy, czego efektem jest wzrost popytu na rynku krajowym oraz umocnienie waluty krajowej i częściowe wyrównanie płac pomiędzy krajami;

2. Spadek bezrobocia, przejściowe trudności z pozyskaniem zastępczej siły roboczej, wzrost kosztów pracy i wzrost cen na rynku krajowym. Po zastąpieniu siły roboczej i w odpowiedzi na wzrost popytu – wzrost produkcji, dalszy spadek bezrobocia oraz wzrost płacy prowadzący do częściowego wyrównana płac pomiędzy krajami.

Efektem częściowego wyrównania płac jest reemigracja. Proces ten jest jednak słabszy od wyjściowej migracji, gdyż część osób po znalezieniu dobrej pracy osiedla się na obczyźnie na stałe. Skutkiem reemigracji jest wzrost bezrobocia na rynku krajowym oraz osłabnie się waluty krajowej, co powoduje zwiększenie dystansu pomiędzy płacami i czyni zagraniczny rynek pracy na powrót atrakcyjnym. Cykl rozpoczyna się od nowa. 

W istocie prezentowany cykl jest procesem ciągłym, chociaż możliwe są okresy nasilenia niektórych zjawisk.

3. Sytuacja gospodarcza Polski na tle sytuacji gospodarczej głównych krajów migracji zarobkowych
3.1. Skala zjawiska migracji zarobkowych
Otwarcie zachodnioeuropejskich rynków pracy spowodowało znaczne zmiany w skali i kierunkach migracji zarobkowych z Polski (tabela 2). Od roku 2004 do trzech krajów: Niemcy, Wielka Brytania oraz Irlandia wyjeżdżało w poszukiwaniu pracy około 60% wszystkich wyjeżdżających do pracy za granicę. Były to i nadal są podstawowe kierunki migracji zarobkowych dla polskich pracowników.

Tabela 2. Skala migracji zarobkowych ogółem i do wybranych krajów

	Rok
	Liczba emigrantów 
(w tysiącach osób)

	
	Ogółem
	Niemcy
	Wielka Brytania
	Irlandia

	2002
	786
	294
	24
	2

	2004
	1000
	385
	150
	15

	2005
	1450
	430
	340
	76

	2006
	1950
	450
	580
	120

	2007
	2270
	490
	690
	200

	2008
	2210
	490
	650
	180

	2009
	1870
	415
	555
	140


Źródło: http://www.egospodarka.pl/s/imagezoom.thtml?id=54079 (20.06.2011).

Dane dotyczące skali migracji przedstawiono także na wykresie 1. Zauważyć można zdynamizowanie tego procesu od roku 2004, przy czym szczyt przypadł na rok 2007. Do roku 2005 krajem, w którym najczęściej Polacy poszukiwali pracy były Niemcy, ale już od roku 2006 jest to Wielka Brytania. Wstrzymanie otwarcia niemieckiego rynku pracy do roku 2011 skutkowało niewielkim wzrostem migracji w porównaniu z okresem przedakcesyjnym. Największe zróżnicowanie liczby migrujących dotyczy migracji do Irlandii. W latach 2004-2009 współczynnik zmienności liczby migrujących do tego kraju rocznie wyniósł 51,2%, co oznacza, iż liczba migrujących zmieniała się znacząco. Podobnie jest w przypadku Wielkiej Brytanii, dla której współczynnik zmienności liczby migrujących z Polski wyniósł 38,4%. Natomiast w przypadku Niemiec liczba migracji rocznie jest stabilna, gdyż współczynnik zmienności kształtował się na poziomie 8,6%. 

Wykres 1. Skala migracji zarobkowych ogółem i do wybranych krajów
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Źródło: opracowanie własne.

W tabeli 3 przedstawiono wskaźniki dynamiki dla liczby migracji z Polski ogółem oraz do wybranych trzech krajów. Z prezentowanych danych wynika, iż liczba pracujących za granicą Polaków w szczytowym 2007 roku było o blisko 130% większa, przy czym w Niemczech o 27% większa, w Wielkiej Brytanii o 360%, a w Irlandii o 1233% większa w porównaniu do roku 2004. 

Tabela 3. Dynamika procesów migracyjnych

	Rok
	Dynamika 
(rok 2004 = 100%)
	Dynamika 
(rok poprzedni = 100%)

	
	Ogółem
	Niemcy
	Wielka Brytania
	Irlandia
	Ogółem
	Niemcy
	Wielka Brytania
	Irlandia

	2004
	100%
	100%
	100%
	100%
	-
	-
	-
	-

	2005
	145%
	112%
	227%
	507%
	145%
	112%
	227%
	507%

	2006
	195%
	117%
	387%
	800%
	134%
	105%
	171%
	158%

	2007
	227%
	127%
	460%
	1333%
	116%
	109%
	119%
	167%

	2008
	221%
	127%
	433%
	1200%
	97%
	100%
	94%
	90%

	2009
	187%
	108%
	370%
	933%
	85%
	85%
	85%
	78%


Źródło: obliczenia własne.

Od roku 2008 liczba migrujących zaczęła spadać, ale nadal utrzymywała się na bardzo wysokim poziomie, gdyż w 2009 roku była łącznie o 87% większa niż w roku 2004. Najszybciej spadała liczba pracujących Polaków w Irlandii, w roku 2008 o 10% w porównaniu z 2007, w 2009 o 22% w porównaniu z 2008. Wolniej w Wielkiej Brytanii – o 6% w 2008 i 15% w 2009 roku,  a w Niemczech w roku 2008 nie zmieniła się, a w 2009 spadała o 15% w porównaniu z 2008.

W latach 2004-2009 średnie tempo wzrostu liczby Polaków migrujących za granicę w poszukiwaniu pracy wyniosło 13% rocznie (do roku 2007 – 31%). W tym do Niemiec średnio 2% rocznie (do roku 2007 – 8%), do Wielkiej Brytanii średnio 30% rocznie (do roku 2007 – 66%), a do Irlandii średnio 56% rocznie (do roku 2007 – 137%).

Do roku 2009 te trzy kraje stanowiły główny kierunek migracji zarobkowych, ale już od roku 2007 zauważyć można nowe kierunki wzmożonej migracji, chociaż nie jest to tak dynamiczny proces jak w przypadku Wielkiej Brytanii i Irlandii. Nowymi krajami wzmożonych migracji są Belgia, Dania, Francja, Hiszpania, Szwecja, Włochy i Norwegia. Nie są to na razie takie wielkości jak chociażby do Irlandii, ale charakteryzują się niewielkim, ale systematycznym wzrostem popularności.

3.2. Dynamika PKB
Badania wpływu dynamiki wzrostu gospodarczego mierzonego przyrostem Produktu Krajowego Brutto rocznie krajów docelowej migracji na dynamikę migracji z Polski wskazują na wyraźną zależność. W tabeli 4 przedstawiono zmiany Przyrostu Krajowego Brutto rok do roku Polski oraz wybranych trzech krajów docelowej migracji zarobkowej: Niemcy, Wielka Brytania i Irlandia.

Tabela 4. Dynamika PKB w latach 2000-2010 i prognoza do roku 2012

	Rok
	Dynamika PKB 
rok do roku

	
	Polska 
	Niemcy
	Wielka Brytania
	Irlandia

	2000
	4,3
	3,2
	3,9
	9,7

	2001
	1,2
	1,2
	2,5
	5,7

	2002
	1,4
	0
	2,1
	6,5

	2003
	3,9
	-0,2
	2,8
	4,4

	2004
	5,3
	1,2
	3
	4,6

	2005
	3,6
	0,8
	2,2
	6

	2006
	6,2
	3,4
	2,8
	5,3

	2007
	6,8
	2,7
	2,7
	5,6

	2008
	5,1
	1
	-0,1
	-3,5

	2009
	1,7
	-4,7
	-4,9
	-7,6

	2010
	3,8
	3,6
	1,3
	-1

	2011
	4
	2,6
	1,7
	0,6

	2012
	3,7
	1,8
	2,1
	1,8


Źródło: Eurostat.

Zaprezentowane dane wskazują, iż do roku 2007 w krajach docelowej migracji przyrost produkcji sięgał kilku procent rocznie. W latach 2004-2007 Niemcy zanotowały średni wzrost produkcji o 1,7%, Wielka Brytania o 2,7% rocznie, a Irlandia o 5,3% rocznie. Przed rokiem 2004 Irlandia rozwijała się jeszcze szybciej. Od roku 2008 w krajach tych rozpoczęła się faza spadku produkcji, która osiągnęła dno w roku 2009, w którym to kraje to zanotowały bezwzględny spadek poziomu produkcji (wykres 2).

Wykres 2. Dynamika PKB w wybranych krajach
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Źródło: opracowanie własne.

W Polsce w całym analizowanym okresie mieliśmy do czynienia ze wzrostem produkcji, nie odnotowano bezwzględnego jej spadku. Jedynie okresy spowolnienia – lata 2001-2002 oraz rok 2009. Warto zauważyć, iż w okresie wzmożonej migracji zarobkowej, tj w latach 2005-2007 produkcja w Polsce rozwijała się najbardziej dynamicznie, co potwierdza wysuniętą wcześniej tezę, że wzrost
migracji zarobkowej z kraju pozytywnie wpływa na wzrost produkcji w tym kraju (wykres 3). W okresie 2004-2009 przyrost migracji zarobkowej z Polski o 10% rocznie powodował wzrost produkcji średnio o 0,331% rocznie. Oczywiście 5 lat to jeszcze zbyt krótki okres, aby wnioskować o zależności statystycznie istotnej, tym bardziej, iż współczynnik korelacji (r=0,403) wskazuje na zależność o przeciętnej sile.

Wykres 3. Wpływ migracji zarobkowej z Polski na dynamikę produkcji w okresie 2004-2009
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Źródło: opracowanie własne.

Dalsze badania wskazały, iż poziom migracji zarobkowej do wybranych krajów docelowych zależał dodatnio od dynamiki wzrostu produkcji w tych krajach (wykres 4). Zależność ta w przypadku Niemiec okazała się dość silna (r=0,848), a w przypadku Wielkiej Brytanii i Irlandii charakteryzowała się przeciętną siłą (odpowiednio r=641 i r=619).  

Wykres 4. Wpływ PKB kraju docelowego migracji na dynamikę migracji z Polski do wybranego kraju
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Źródło: opracowanie własne.

Prognozy dotyczące wzrostu produkcji w krajach docelowej migracji na lata 2011-2012 są optymistyczne. Dynamika wzrostu PKB po dość głębokim kryzysie ma osiągnąć poziom około 2% rocznie. Oznaczać to może, iż w przyszłym roku spodziewać się można zwiększonej liczby pracowników wyjeżdżających z Polski. W połączeniu z pełnym otwarciem od roku 2011 rynku pracy w Niemczech może się okazać, iż będzie to właśnie ten kraj, do którego wyjedzie największa liczba Polaków. Dalsze badania dotyczące wpływu wynagrodzeń oraz kursu walutowego na poziom migracji zarobkowych mogą tę hipotezę podtrzymać bądź jej zaprzeczyć. 

3.3. Inflacja 

W pukacie 2 opracowania wskazano, iż jednym ze skutków migracji zarobkowej może być wzrost cen na rynku towarowym. Na wykresie 5 przedstawiono wskaźnik inflacji w Polsce okresie od I kwartału 2000 do I kwartału 2011. Porównanie danych dotyczących wielkości migracji zarobkowej z Polski (wykres 1) ze wskaźnikiem inflacji wskazuje, iż występuje tutaj dość znaczne przesuniecie czasowe. Praktycznie od roku 2004 możemy mówić o narastającej fali migracji zarobkowej, tymczasem na III i IV kwartał 2004 roku przypada lokalny (w sensie matematycznym) szczyt inflacyjny. W ciągu następnego roku inflacja zostaje dość mocno ograniczona. Ceny zaczynają stopniowo rosnąć od początku roku 2006 do III kwartału roku 2008, gdzie mamy kolejny szczyt inflacyjny, opóźniony o około roku od szczytu migracyjnego. Należy tutaj zaznaczać, iż inflacja w tym okresie nie przekroczyła 5% w skali rok do roku.

Wykazane opóźnienie można wytłumaczyć w ten sposób, iż musi upłynąć pewien czas zanim pieniądze z migracji zarobkowej poprzez wzrost popytu na rynku krajowym wzbudzą wzrost inflacji. Czas ten szacować można na około roku i przypuszczać można, iż obejmuje on takie elementy jak: czas potrzebny na znalezienie odpowiedniej pracy za granicą, która będzie przynosić odpowiednio wysokie wynagrodzenie, czas potrzebny na zagospodarowanie się pracowania za granicą, czas obejmujący podjęcie decyzji na co wydać w kraju zarobione pieniądze za granicą oraz czas potrzebny na przełożenie wzrost popytu w kraju na wzrost cen.
Wykres 5. Inflacja w Polsce w okresie I kwartał 2000 – I kwartał 2011 – analogiczny okres roku poprzedniego = 100%
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.

3.4. Rynek pracy 

Stopa bezrobocia i zatrudnienie

Widocznym efektem otwarcia zachodnioeuropejskich rynków pracy, a w szczególności rynku pracy w Wielkiej Brytanii oraz Irlandii był spadek bezrobocia w kraju. Na wykresie 6 przedstawiono kształtowanie się stopy bezrobocia w okresie od I kwartału 2000 do I kwartału 2011. Najwyższy poziom stopa bezrobocia osiągała w latach 2002-2003, kiedy to oscylowała wokół 20%. Jeszcze przed akcesją, na początku 2004 roku zauważalnie wskaźnik ten spadł, a migracja zarobkowa nasiliła poprawę sytuacji w tym zakresie.

Najniższą stopę bezrobocia rzędu 8,9% zanotowano w III kwartale 2008. Od następnego kwartału stopa bezrobocia zaczęła systematycznie wzrastać, co było efektem reemigracji. Do tak znacznego obniżenia stopy bezrobocia przyczyniła się przede wszystkim migracja zarobkowa oraz związany z nim wzrost popytu i produkcji na rynku krajowym.

Z porównania danych dotyczących wielkości migracji oraz stopy bezrobocia wynika bezpośrednia ujemna zależność bez przesunięć czasowych, jak było to w przypadku inflacji. Wzrost migracji zarobkowej przekłada się automatycznie na spadek stopy bezrobocia.

Wykres 6. Stopa bezrobocia w Polsce w okresie I kwartał 2000 – I kwartał 2011
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
W punkcie 2 pracy identyfikując możliwe reakcje gospodarki krajowej na otwarcie zagranicznych rynków pracy zauważono, iż jednym z efektów wzmożonej migracji będzie nie tylko spadek stopy bezrobocia, ale także wzrost zatrudnienia w odpowiedzi na wzrost popytu na rynku krajowym oraz wzrost ceny pracy. Dane prezentowane na wykresie 7 potwierdzają tę tezę. Od roku 2004 do roku 2008 zatrudnienie w gospodarce polskiej systematycznie rosło. Zwiększyło się z poziomu nieco ponad 12,5 mln osób do ponad 14 mln osób. Chociaż nie osiągnęło poziomu z roku 2000 znacząco poprawiła się sytuacja na rynku pracy.

W okresie 2004-2008 zatrudnienie wzrosło o ponad 10%. Zatem nie można całego spadku bezrobocia w tym okresie przypisywać migracji zarobkowej, a zauważyć należy, iż te dwa czynniki (zatrudnienie i migracja) doprowadziły wspólnie do takiego stanu rzeczy.

Niektórzy badacze kwestionują wpływ migracji zarobkowej po 2004 roku jako czynnik odpowiedzialny za spadek stopy bezrobocia. Zauważają oni, iż w przeciwieństwie do migracji z lat wcześniejszych, gdzie wśród migrujących dominowali bezrobotni, w migracji po roku 2004 dominują osoby zatrudnione oraz kształcące się. Jednak jak zauważono w niniejszym opracowaniu konsekwencją migracji był wzrost popytu na rynku krajowym, a przedsiębiorstwa chcąc sprostać temu zjawisku zmuszone były do zastąpienia pracowników wyjeżdżających nowymi, a nawet zwiększenia zatrudnienia. Zatem teza, iż wzrost migracji zarobkowej po 2004 roku nie miał wpływu na ograniczenia stopy bezrobocia nie jest uzasadniona.

Wykres 7. Pracujący w gospodarce narodowej (stan w końcu okresu)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
Wskaźniki rynku pracy od roku 2008 ulegają pogorszeniu. Świadczy to o słabości polskiej gospodarki, która mimo dodatniego tempa wzrostu gospodarczego nie jest w stanie zaabsorbować do pracy powracających z zagranicy. Szansą jest tutaj otwarcie niemieckiego rynku pracy oraz prognozowana poprawa koniunktury w Wielkiej Brytanii i Irlandii. 

Wynagrodzenie

Odpływ siły roboczej zwiększa presję na wzrost realnego wynagrodzenia, z kolei wzrost inflacji zwiększa presję na wzrost nominalnego wynagrodzenia. W latach 2000-2011 średnie wynagrodzenie systematycznie rosło (wykres 8), przy czym średni kwartalny wzrost wyniósł 1,41%. W okresie zwiększonej migracji lata 2005-2008 średni kwartalny wzrost wyniósł 1,78%. W latach 2008-2011 średni wzrost wynagrodzeń wyniósł 1,43% kwartalnie. Porównując te wyniki ze wskaźnikami inflacji można potwierdzić tezę o istotnym wpływie migracji zarobkowej na wzrost wynagrodzeń w kraju. Gdyż w okresie 2005-2008 inflacja była niższa niż w okresie 2008-2011, a mimo wszystko wynagrodzenia rosły szybciej.

Szybszy wzrost wynagrodzeń w latach 2005-2008 można także tłumaczyć spadkiem poziomu bezrobocia, natomiast obniżenie tego tempa w latach 2008-2011 wzrostem bezrobocia. Jednak zauważyć należy, iż z kolei poziom bezrobocia w latach 2005-2008 był wyższy niż w latach 2008-2011. Jednak jak zauważono wyżej zmiany zatrudnienia oraz stopy bezrobocia były w znacznej mierze powodowane wielkością migracji zagranicznych. 
Wykres 8. Przeciętne miesięcznie wynagrodzenie w okresie I kwartał 2000 – I kwartał 2011
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
W części 2 opracowania wysunięto tezę, iż zwiększona migracja zarobkowa powoduje częściowe wyrównanie płac w kraju oraz kraju docelowym migracji. Prezentowane na wykresach 9 i 10 dane potwierdzają tę tezę. Do roku 2003 realne wynagrodzenia brutto w Wielkiej Brytanii i Irlandii rosły szybciej niż w Polsce. Natomiast od roku 2006 następuje wyraźne odwrócenie tej zależności. Realne wynagrodzenia w Polsce zaczęły rosnąc w tempie 3-5% rocznie, gdy tymczasem w Wielkiej Brytanii i Irlandii odnotowano ich spadek. W połączeniu z trudną sytuacją ekonomiczną tych krajów, spowodowało to ograniczenie migracji do tych krajów. 

Wykres 9. Przeciętne realne wynagrodzenia brutto (rok poprzedni = 100)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS (aktualizacja marzec 2011).
Lata 2008-2010 nie przyniosły większych zmian w omawianym zakresie. W dalszym ciągu Polska nadrabiała zaległości w zakresie wysokości płac. Oczywiście są one w dalszym ciągu niższe niż w Europie Zachodniej, ale tendencja jest tutaj korzystna dla polskich pracowników. 

Wykres 10. Przeciętne nominalne wynagrodzenia brutto (I kwartał 2008 = 100)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS (aktualizacja kwiecień 2011).
Na tle Wielkiej Brytanii i Irlandii, gdzie obserwuje się dość znaczne zróżnicowanie dynamiki zmian wynagrodzeń, bardzo interesująco przedstawia się sytuacja Niemiec. W tym kraju wynagrodzenia zachowują się bardzo stabilnie. Ich wzrost nominalny jest na poziomie zbliżonym do inflacji, co powoduje względną stabilizację płacy realnej, bez szarpnięć w górę i w dół. Stabilna sytuacja Niemiec czyni ten rynek szczególnie atrakcyjnym dla pracowników ceniących bezpieczeństwo. Ryzyko makroekonomiczne nagłych zmian wielkości płacy jest tutaj znikome.

Obserwując ruchy płac trudno jest prognozować następną tak dużą falę migracji zarobkowych jak było to w latach 2005-2007.

3.5. Kurs walutowy 

W okresie ostatniego dziesięciolecia mieliśmy w Polsce do czynienia z dwiema falami wzmożonej migracji zarobkowej: lata 2000-2001 oraz 2005-2007. Efekt dla rynku walut w Polsce w tych okresach był zawsze taki sam: zwiększone transfery waluty obcej do kraju powodowały umocnienie się złotówki. Szczególnie widoczne jest to w okresie 2005-2007. Dodatkowym czynnikiem wpływającym na umocnienie się złotówki było otwarcie rynków towarowych i wzmożone zakupy na naszym rynku przez zachodnich sąsiadów. Dlatego też datę rozpoczęcia umacniania złotówki można związać z wejściem Polski do Unii Europejskiej. Od 1 maja 2004 roku do połowy 2008 roku funt brytyjski stracił na wartości w stosunku do złotówki ponad 3 PLN, a euro ponad 1,5 PLN. 

Kryzys u naszych zachodnich sąsiadów i związany z nim spadek produkcji spowodował, iż wyhamowało tempo migracji, a później proces odwrócił się, polscy eksporterzy tracili rynki zbytu, efektem tego musiało być również osłabienie polskiej waluty. W tym czasie bank centralny podejmował interwencję na rynku walutowym, której skutkiem było względne ustabilizowanie kursu złotówki na poziome pośrednim pomiędzy minimalnym i maksymalnym z ostatnich kilku lat.

Umocnienie złotówki w latach 2005-2007 miało bardzo poważne konsekwencje dla rynku pracy, gdyż powodowało częściowe wyrównywanie się płac wyrażone w jednej walucie oraz szybsze tempo wzrostu płacy realnej w Polsce i było jedną przyczyn wyhamowania tempa migracji zarobkowych.

Wykres 11. Kurs wybranych walut obcych w okresie styczeń 2000 – czerwiec 2011
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych NBP.
4. Ocena wpływu migracji zarobkowej na gospodarkę województwa zachodniopomorskiego ze szczególnym uwzględnieniem otwarcia niemieckiego rynku pracy
4.1. Ludność
Liczba ludności na terenie województwa zachodniopomorskiego w okresie I kwartał 2004 – IV kwartał 2010 nie ulegała większym zmianom (wykres 12). Średnia kwartalna liczba ludności wyniosła 1693,6 tys. osób. Na względnie stabilną sytuację w tym zakresie wskazuje współczynnik zmienności, który wyniósł 0,06%.

Względna stabilizacja nie oznacza jednak brak wyraźnych trendów. W okresie III kwartał 2004 roku – I kwartał 2008 roku liczba ludności systematycznie spadała z poziomu 1695,8 tys. osób (wartość maksymalna w całym okresie objętym analizą) do poziomu 1692,1 tys. osób (wartość minimalna). Zmiany w liczbie ludności powodowane były przede wszystkim zmianami demograficznymi – zgodny, urodzenia, przeprowadzki, ale także czynnikami związanymi z migracją zarobkową. Warto jednak zwrócić uwagę na fakt, iż szacunki dotyczące zagranicznych migracji zarobkowych w skali kraju sięgają ponad 2 milionów osób (ponad 5% obywateli kraju), a to jednak nie przekłada się na tak drastyczny spadek liczby ludności. Gdyby w województwie zachodniopomorskim przypisać ruchy ludności w całości migracjom zarobkowym, to ubytek ludności na przestrzeni III kwartał 2004 – I kwartał 2008 wyniósł 3,7 tys. osób, co stanowiło 0,22% stanu ludności z początku tego okresu, a więc 20-krotnie mniej niż szacunki dotyczące migracji. W okresie następnym nastąpił wzrost liczby ludności do poziomu ponad 1693 tys. osób. Najprawdopodobniej ruchy te dotyczą osób planujących stały wyjazd za granicę, a jak można zaobserwować jest ich zdecydowana mniejszość.
Wykres 12. Liczba ludności w województwie zachodniopomorskim (dane kwartale)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
Z prezentowanych danych wynika, że otwarcie europejskich rynków pracy, a przede wszystkim rynku angielskiego i irlandzkiego nie spowodowało gwałtownych zmian w liczbie ludności województwa. Osoby wyjeżdżające za granicę do pracy w znaczącej większości traktowały ten wyjazd jedynie jako czasowy. Odnosząc się do otwarcia niemieckiego rynku pracy warto zauważyć dwie rzeczy: po pierwsze rynek ten jest bliżej Polski, po drugie znajomość języka niemieckiego w społeczeństwie jest gorsza niż języka angielskiego, zatem nie należy spodziewać się wyraźnego odpływu liczby ludności w najbliższym okresie. Natomiast spodziewać można się takiej sytuacji, w której pracownicy podejmujący zatrudnienie w Niemczech będą pracować tam w ciągu tygodnia i wracać do Polski na weekendy, co nie odbije się na liczbie mieszkańców, ale może mieć pozytywny wpływ na handel i produkcję w województwie.

4.2. Przemysł i budownictwo
W ostatnich ośmiu latach w województwie zachodniopomorskim systematycznie rosła liczba przedsiębiorstw (wykres 13). Na początku roku 2004 zarejestrowanych było 199,9 tys. podmiotów gospodarczych, na początku 2011 roku było to już 220,5 tys. podmiotów. W okresach zimowych można zauważyć niewielki spadek liczby przedsiębiorstw, jednak już w okresach wiosennych i letnich ich liczba rośnie do poziomu wyższego niż w latach poprzednich. Generalnie w całym okresie liczba podmiotów gospodarczych rosła kwartalnie średnio o 0,35%.

Warto tutaj zwrócić uwagę na fakt, iż zwiększona migracja zarobkowa w latach 2005-2007 nie zahamowała wzrostu liczby przedsiębiorstw w województwie. Również kryzys ostatnich lat nie wpłynął na jej wyhamowanie. Oznacza to, iż mieszkańcy województwa są ludźmi przedsiębiorczymi, gdyż starali się wykorzystać ogólnopolską poprawę koniunktury w latach zwiększonej migracji zarobkowej, a w okresach spowolnienia i trudności na rynku pracy, jakie mamy w ostatnich latach, zamiast bezskutecznie poszukiwać zatrudnienia próbują, przynajmniej w części, działalności na własny rachunek 

Wykres 13. Podmioty gospodarki narodowej (dane kwartalne)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
Migracja zarobkowa lat 2005-2007 oraz ogólnoświatowa koniunktura gospodarcza wpłynęły pozytywnie na stan gospodarki województwa zachodniopomorskiego. W tym okresie nastąpił bardzo szybki wzrost produkcji (wykres 14). Sytuacja zmieniła się w roku 2008, kiedy to nastąpił ogólnoświatowy spadek popytu, a jednocześnie trudności na zagranicznych rynkach pracy spowodowały spadek podaży waluty na rynku lokalnym, a w konsekwencji spadek popytu na rynku lokalnym. Skutkiem tego było zahamowanie, a następnie spadek produkcji, który trwał do roku 2010. W roku 2010 nastąpiło ponowne ożywienie, które jest silniejsze od ożywienia na rynkach zagranicznych, co oznacza, iż spowodowane może być zwiększonym popytem na rynku lokalnym i krajowym. 

Otwarcie niemieckiego rynku pracy nie powinno negatywnie wpłynąć na poziom produkcji w województwie, gdyż jak zaobserwowano w okresach wcześniejszych, migracje zagraniczne poprawiały popyt na rynku krajowym. Tempo wzrostu produkcji w skali województwa powinno zostać utrzymane, a jeśli sprawdzi się założenie, że wyjeżdżający do pracy do Niemiec będą dość często wracać do kraju, to nawet spodziewać się można ożywienia. Niektóre przedsiębiorstwa mogą mieć przejściowo problemy ze znalezieniem zastępstwa za pracowników, którzy zdecydują się na migrację zarobkową, jednak rozłożenie w czasie tych problemów nie powinno mieć istotnego wpływu na ogólny poziom produkcji.

Wykres 14. Produkcja sprzedana przemysłu ogółem (dane miesięczne)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
Na wykresie 15 przedstawiono wartość produkcji sprzedanej budownictwa w województwie zachodniopomorskim. Zauważyć można, iż reaguje ona z opóźnieniem na zmiany produkcji sprzedanej przemysłu. Ożywienie w produkcji sprzedanej budownictwa na skutek migracji lat 2005-2007 zaczęło się dopiero pod koniec tej fali migracyjnej i trwało do końca roku 2009. Przypuszczać można, iż dopiero po powrocie do kraju część migrujących za pracą zdecydowało się na inwestycje na rynku nieruchomości, chociaż do samej inwestycji przygotowywało się wcześniej (wykres 16).

Obserwując wykresy liczby pozwoleń na budowę oraz rozpoczęte budowy mieszkań warto zwrócić uwagę na fakt, iż liczba pozwoleń zachowuje się mniej stabilnie od liczby rozpoczętych budowli. Poza tym liczba pozwoleń wyraźnie dodatnio koreluje z poziomem koniunktury. Widać, iż w czasie dobrej koniunktury liczba pozwoleń szybko rośnie, co związane jest z optymizmem inwestorów, jednak nie wszyscy podejmują się budowy, stąd liczba rozpoczętych budowli jest mniejsza i mniej podatna na wahania koniunktury. 

Wykres 15. Produkcja sprzedana budownictwa ogółem (dane miesięczne)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
Wykres 16. Pozwolenia na budowę oraz rozpoczęte budowy mieszkań (dane miesięczne)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
Migracja zarobkowa do Niemiec nie powinna wywołać dużego ruchu na rynku mieszkań, przede wszystkim dlatego, iż ich ceny są na dość wysokim poziomie. Sama migracja z pewnością będzie bardziej rozłożona w czasie, co nie wzbudzi tak gwałtowanie popytu i da rynkowi czas na dostosowanie się. Zatem w najbliższych latach spodziewać się można stabilizacji na aktualnym poziomie.

4.3. Koniunktura w handlu 
Koniunktura w handlu, a dokładniej struktura koniunktury w handlu w sposób istotny zależy od ilości pieniądza w gospodarce. Zjawisko to bardzo dokładnie widać na wykresie 17. O ile sprzedaż ogółem kształtowała się systematycznym, niewielkim wzrostem, to na rynku sprzedaży samochodów sytuacja była o wiele mniej stabilna. Sprzedaż samochodów do połowy roku 2005 bardzo szybko spadała, a następnie zaczęła systematycznie rosnąć, aż do połowy 2007 roku. Wzrost sprzedaży samochodów pokrywa się z falą migracyjną, zatem można przypuszczać, iż powodowany jest w znacznej mierze napływem pieniądza do kraju.

Otwarcie niemieckiego rynku pracy może zdynamizować ten rynek pod warunkiem, że wyjeżdżający przeznaczą zarobione pieniądze na zakup nowego samochodu w kraju. Chociaż istnieje dość duże zagrożenie, iż będą kupować nowe samochody w Niemczech. Natomiast migracja zarobkowa do Niemiec powinna mieć bardziej wyraźny wpływ na sprzedaż ogółem, zwłaszcza, jeśli potwierdzi się hipoteza o powrotach weekendowych. 

  Wykres 17. Sprzedaż ogółem oraz sprzedaż samochodów (styczeń 2004 = 100)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
Migracja zarobkowa oraz związany z nią wzrost podaży pieniądza i wzrost popytu na towary konsumpcyjne na rynku krajowym powoduje wzrost cen. Na wykresie 18 pokazano zmiany cen w województwie zachodniopomorskim. W szczytowym dla procesów inflacyjnych okresie, zmiany cen sięgały średnio blisko 5 procent rok do roku. Reemigracja po roku 2008 oraz załamanie produkcji spowodowały, że ceny zaczęły rosnąć wolniej. 

Otwarcie niemieckiego rynku pracy może spowodować wzrost cen, szczególnie produktów, dla których ciągle jeszcze obserwuje się różnice pomiędzy krajami. Do takich produktów należą między innymi paliwa, część produktów spożywczych czy też usługi. Sam proces wyrównywania cen przebiegałby nawet bez otwarcia rynku pracy. Otwarcie rynku pracy zdynamizuje jednak ten proces, a ponadto przyczyni się do szybszego wyrównania cen pracy.

Wykres 18. Wskaźnik cen towarów i usług konsumpcyjnych ogółem (analogiczny okres roku poprzedniego = 100)
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Źródło: wykonanie własne na podstawie danych GUS.
4.4. Tendencje na rynku pracy
Migracja zarobkowa przypadająca na lata 2005-2007 bardzo pozytywnie wpłynęła na rynek pracy województwa zachodniopomorskiego (wykres 19). Wszystkie wskaźniki rynku pracy w tym okresie uległy poprawie. Najważniejszym skutkiem migracji był spadek bezrobocia z poziomu zbliżonego do 30% do poziomu poniżej 15% w roku 2008. Pozytywny trend w spadku bezrobocia utrzymywał się dłużej niż trwała duża fala migracji zarobkowej. Wytłumaczyć to można tym, że wracający do kraju po roku 2007 oraz w roku 2008 przyczyniali się do wzrostu popytu na rynku (wykres 17), a przez to spadku bezrobocia. Wpływ na to miała przede wszystkim produkcja budowlana (wykres 15 i 16), rok 2008 jest już rokiem stagnacji w przemyśle, ale nie w budownictwie.

Wykres 19. Stopa bezrobocia (dane miesięczne)
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W okresie 2005-2008 nie tylko szybko spadało bezrobocie, ale także pojawiało się coraz więcej nowych ofert pracy (wykres 20). Załamanie przyszło dopiero pod koniec 2008 roku, a więc później niż rozpoczęcie ogólnoświatowego kryzysu. Rok 2008 był rokiem światowej recesji, ale w gospodarce Polski oraz województwa zachodniopomorskiego kryzys ten dzięki reemigracji przebiegał łagodniej.

Wykres 20. Liczba ofert pracy (dane miesięczne)
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Trudny dla gospodarki województwa zachodniopomorskiego okres to przede wszystkim rok 2009. W roku tym spadło zatrudnienie (wykres 21), automatycznie zaczęło rosnąć bezrobocie, bezrobotni nie mogli znaleźć pracy za przeżywającą recesję zagranicą. Jedynie budownictwo, dzięki wcześniejszym zamówieniom utrzymało dobre tempo wzrostu. Od roku 2010 sytuacja zaczęła się poprawiać. Rośnie produkcja, rośnie zatrudnienie, ale tym razem zbyt długi kryzys na zachodzie spowodował, iż fala reemigracji powoduje wzrost stopy bezrobocia. Szanse daje teraz rynek niemiecki oraz rynki innych krajów zachodnich. Generalnie okres, w którym gospodarka województwa zachodniopomorskiego przeżywała większe trudności trwał około roku, a więc znacząco krócej niż gospodarki innych krajów.

Wykres 21. Przeciętne zatrudnienie w sektorze przedsiębiorstw (dane miesięczne)
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Wynagrodzenie najszybciej rosło w okresie końcowym fali migracyjnej, czyli roku 2007, chociaż już rok 2006 przyniósł znaczące podwyżki płac (wykres 22). Spowolnienie produkcji w roku 2009 spowodowało zatrzymanie wzrostu wynagrodzeń. Także w roku 2010 tempo wzrostu wynagrodzeń nie było tak silne jak wcześniej, tutaj mimo wzrostu produkcji wzrost stopy bezrobocia pozwolił pracodawcom utrzymać dotychczas poziom wynagrodzeń.

Wykres 22. Przeciętne miesięczne wynagrodzenia brutto w sektorze przedsiębiorstw (dane miesięczne)
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W kontekście otwarcia niemieckiego rynku pracy spodziewać się można ustabilizowania stopy bezrobocia na poziomie około 15%, a w dłuższym horyzoncie czasu dalszego wzrostu zatrudnienia i spadku stopy bezrobocia poniżej 15%, jednak rozkład tej reakcji w czasie może być dłuższy niż w przypadku migracji zarobkowej lat 2005-2007. 

4.5. Nakłady inwestycyjne i wyniki finansowe przedsiębiorstw
Niebezpieczeństwem dla gospodarki województwa zachodniopomorskiego jest znaczący spadek nakładów inwestycyjnych, który rozpoczął się już w roku 2009, a na sile przybrał w roku 2010 oraz na początku 2011 roku (wykres 23). Zjawisko to jest niebezpieczne z wielu powodów, przede wszystkim czyni gospodarkę mniej nowoczesną i ogranicza możliwości rozwojowe, a w sytuacji ożywienia gospodarczego posiadane przez przedsiębiorstwa rezerwy produkcyjne mogą się szybko wyczerpać, i nie będą one mogły sprostać wymaganiom ilościowym i jakościowym odbiorców.

Patrząc od strony praktycznej rok 2010 był najlepszym, jeśli chodzi o nowe inwestycje, gdyż ceny w tym roku rosły najwolniej, wzrósł światowy popyt oraz popyt w kraju. Zauważalne jest to także w produkcji przedsiębiorstw województwa zachodniopomorskiego, która w ciągu roku wzrosła o ponad 10% (wykres 14). Poprawa możliwości wytwórczych właśnie poprzez inwestycje mogłaby pozwolić na zdobycie nowych rynków oraz ugruntowanie pozycji na rynkach posiadanych, a przez to utrzymanie szybkiego tempa wzrostu w dłuższym okresie czasu.

Wykres 23. Nakłady inwestycyjne przedsiębiorstw (dane kwartalne)
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Znaczący spadek inwestycji jest o tyle niezrozumiały, iż wyniki finansowe przedsiębiorstw, szczególnie z sektora prywatnego w całym okresie były dobre (wykres 24), a nawet w ostatnich kwartałach roku 2009 i 2010 dzięki wysokiej sprzedaży produkcji budowlanej (wykres 15) nawet bardzo dobre.

Wykres 24. Wyniki finansowe przedsiębiorstw netto (dane kwartalne)
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5. Podsumowanie i wnioski
Motywy podjęcia pracy za granicą mogą być związane z kwestiami ekonomicznymi, społecznymi, kulturowymi i politycznymi. Emigracja zarobkowa ostatnich ma podłoże przede wszystkim ekonomiczne. Bardzo wysokie bezrobocie w Polsce w roku 2004 było dla osób poszukujących pracy czynnikiem wypychającym z kraju. Szczególnie uwidaczniało się to w regionach o słabiej rozwiniętym przemyśle. Dla gospodarki najbardziej poważnym negatywnym skutkiem migracji zarobkowych jest osłabienie podaży na lokalnym rynku pracy. Jednak w regionach o wysokim bezrobociu możliwości zastąpienia pracowników są duże, chociaż niektóre specjalistyczne branże mogą mieć większe kłopoty w tym zakresie. Migracja zarobkowa przynosi jednak gospodarce krajowej wiele korzyści, do których należą przede wszystkim ograniczenie bezrobocia, wzrost podaży pieniądza na rynku, wzrost popytu na rynku, wzrost wynagrodzeń, wzrost produkcji. Na pewno suma korzyści zdecydowanie przekracza sumę kosztów.

Obserwacja danych statystycznych dotyczących gospodarki Polski oraz gospodarki województwa zachodniopomorskiego pozwala przypuszczać, iż to dzięki otwarciu zachodnich rynków pracy Polska przeszła przez ostatni światowy kryzys prawie bezboleśnie. Od 1 maja 2011 roku otwarto w pełni niemiecki rynek pracy. Do niewątpliwych zalet tego rynku należy jego bliskość. Bliskość granicy umożliwia prowadzenie innego typu migracji – praca w tygodniu za granicą np. w Berlinie, powrót na weekend do Polski. Podstawową wadą tego rynku jest bariera językowa. Znajomość języka niemieckiego w społeczeństwie polskim jest na dużo niższym poziomie niż znajomość języka angielskiego.

Pojawia się zatem pytanie, jaki wpływ będzie miało otwarcie niemieckiego rynku pracy na gospodarkę Polski, a w szczególności na gospodarkę województwa zachodniopomorskiego. Badania przeprowadzone w pracy pozwalają na wysunięcie kilku przypuszczeń dotyczących rozwoju sytuacji:

1. Migracja zarobkowa do Niemiec będzie procesem dłużej rozłożonym w czasie w porównaniu do migracji zarobkowej do Anglii i Irlandii – przemawiają za tym: bariera językowa i konieczność uzupełnienia braków jeszcze na miejscu w kraju oraz wyrównywanie się płac, aktualnie różnica płac w Polsce i krajach Europy Zachodniej jest mniejsza niż zaraz po wejściu do Unii Europejskiej.

2. Transfer środków finansowych z zagranicy przyczynia się do wzrostu popytu na rynku krajowym, przy czym popyt ten dotyczy zarówno dóbr konsumpcyjnych, jak i dóbr inwestycyjnych, zatem w dłuższej perspektywie czasowej spodziewać się można kolejnego ożywienia na rynku nieruchomości.

3. Wolniejsze tempo migracji nie powinno pobudzać procesów inflacyjnych, gdyż da przedsiębiorstwom krajowym czas na dostosowanie produkcji do nowych wymagań rynku.

4. Rynek niemiecki jest rynkiem bardziej stabilnym niż rynek angielski i irlandzki, zatem będzie dawał migrantom większe poczucie bezpieczeństwa pracy, co powinno skutkować łagodzeniem zmian cyklicznych w gospodarce Polski, poprzez regularny i trwały dopływ kapitałów finansowych.

5. Powinniśmy obserwować szybsze tempo wyrównywania się ceny pracy w Polsce i Niemczech, co podnosić będzie koszty wytwarzania i zmusi przedsiębiorstwa krajowe do pracy nad organizacją i wydajnością pracy.

Z punktu widzenia gospodarki województwa zachodniopomorskiego ważne jest monitorowanie zjawiska migracji. Prowadzona polityka powinna być nakierowana na zachęcanie migrantów do wydawania i inwestowania zarobionych pieniędzy właśnie w województwie. Nie należy przeciwdziałać zjawisku migracji zarobkowych, zwłaszcza, jeśli jest to tylko migracja czasowa. Napływ pieniądza z zewnątrz powoduje, iż nawet w obliczu światowego kryzysu gospodarka krajowa funkcjonuje poprawnie. Koszt w postaci ubytku wykwalifikowanej siły roboczej, jest oczywiście ważny, ale jak pokazują dane suma globalnych korzyści jest zawsze większa. Brakom wykwalifikowanej siły roboczej na lokalnym rynku pracy powinno się przeciwdziałać poprzez rozszerzanie oferty edukacyjnej.
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